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trzygołowywauie papirusu w 
starożytnym Egipcie. 


„Nie zmieści sie to na woło- 
wej skórze — wszyscy znamy 
|do przysłowie. Pochodzi 
+ czasów starożytnych, gdy nie 
_ znano jeszcze papieru i pianis 
- na skórze. 

Święte pisma persów były 
napisane na 1.200 skórach, któ 


danych na ofiarę, 


Dwa tysiące lat przed Nar. 
Chrystusa w malem miaste <= 
ku azjatyd cziem, kóre nazywa- 
ło się Pergamon, żył król, któ- 
rv wynalazł sposób, dzięki któ- 
r:mu można byżo wyrabiać skó 
rv, o wiele lepiej nadające się 


no potem pergaminem. 


Sztuka wyrabiania skór do- 
stała się potem z Persji do Gre 
cii i do Włoch, a później una 
północ, do środkowej Europy. 
Ponieważ w środkowej Eur>- 

pie tyłko zakonnicy posiadali 
sztukę pisania. przygolowywa»- 
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ona 


re pochodziły ze zwierząt, skła 


. czyk, 


do pisania na nich. W ten spo: 
sób wyrabiane skóry nazywa: 


ii oni sobie sami potrzebne do 


pisania skóry: kładli je 
czątkowo do wody - wapiennucj, 
zeskrobywałi z nich sierść, wy- 
gładzali je pumeksem i wkoań- 
cu zalepiali szpary © i dziurki, 
które tworzyły się w skórach 
podczas tych zabiegów. 


Prócz pergaminu w starożyt 
ności istniał jeszcze inny ma- 
terjał do pisania: papirus. —- 
Krzewy papirusu rosną przede: 
wszystkiem w Egipcie, ale rów 


nież w Syrji i w Palestynie, bo 


dvgi jego są trójkątne i bardza 
mocne Gdy sie przygotowuje 
z papirusu środek do pisania, 


— obdzierą. się korę z łodvgi, 


następnie łodvgę kraje się na 
cienkie, długie paski, polewa 
się je wodą z Nilu, 


roślinnym i rozkłada na niej 


drugą mokrą warstwę pókraja - 
nych łodyg. Następrńiie : wszyst- 


ko to kładzie się pod prasę, su- 


szy i wygładza. Po tych zabie- . 


gach mamy. już papirus,- nada: 
jacy się do pisania. > 


W roku setnym po Narodze: a 
niu Chrystusa ` 
imieniem Isai-Lun, Wy- 


- pewien 


nałlazł papier, Wvrabiał on go 


_z mieszaniny szmat, kory drze- 
i włókien 
roślinnych. A w roku 806 po 
„w państwie: 
chińskiem założono pierwszą 1% 


jak 


wnej, sieci na ryby 
Nar. Chrystusa 


brykę papieru.. Tak samo, 
dzieje się przy innych wynaiaz 


kach, trzymano w ścisłej ta- 
wyrabiania 5 
papieru. Lecz w roku 751. dwaj 


jemnicy sztukę 
papiernicy chińscy dostali się 
do arabskiej niewoli. gdzie 
zmuszono ich do zdradzenia 
tajemnicy wyrabiania papier". 


„BO. 


Stamtąd wynalazek ten 
szedł się po całym 'świecie. 


rozkłada 
jedne obok drugich na deskach 
smaru je się- tę warstwę klejem 


wynaleziona pierwsza maszyna 


szybko rozwijać. 


-na papier, zaczęto 


chiń: 


„ców WYNA się wielkie 
drzewa, . 
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Chińska phai papieru 
w JX wieku po Nar. Chrystusa. 


TOZ: 
W kodu XVIH wieku. została 


do wyrabiania papieru i prze: 
mysł papierniczy zaczał się 
„ Wskutek 
wzraśłaiacego zapotrzebowania . 
odczuwać. 
brak surowców. Na szczęście 
pewien  saksończyk, nazwi- 
skiem Keller; po wielu das. 
świadczeniach, doszedł do 
wniosku. že. do wyrobu pa- 
pieru można. używać drzewe. 
Od tego czasu do wyrabiania 
papieru próćz.. innych surow- 
ilaści 


Święta Bożego Narodzenia znaj- 
dują się pod znakiem jabłek i orze- 
chów, musimy więc je odpowiednio 
uezcić. WE 


ORYGINALNĄ ŚWIECZKA. 


Podzielcie jabłko na cztery. czę- 
ści. Z jednej części wykrajcie ma- 
łą Świeczkę, tak, jak tò widzicie 


na rysunku. Zamiast knotka w832- 
dzicie w waszą Świeczkę kawałek 
włoskiego orzecha i zapalcie go. 
„Świeczka* będzie się paliła, gdyż 
orzechy zawierają w. sobie oliwę. 
Zróbcie „świeczkę“ w tajemnicy! 


Gdy potem ją zgasicie, wyrzućcie 
„knotek”, a „świeczkę”. ajecie, Wa 


si koledzy będą zdumieni, 


Obejrzyjcie sobie dokładnie powyższe rysunki, abyście mogli zrobić 
«świeczkę i siatkę. i 


Weźcie kolorowy, błyszeżący pa- 
pier, wykrajelłe z niego kwadrat, Ma, 
jący 10 cm. szerokości i 10 cm. dłu- 
gości. Złóżcie go porządnie na róg, 
zraz, dwa razy, trzy razy — jak to 
widzicie na  rysuaku. Nastepnie 
matnijcie wasz trójkąt nożyczkami 


raz zwinięty papier | 
„wrzucieie do środka parę arzechćw 


raz z dewej, raz. z prawej strony: u 
góry trzeba zostawić kant. Gdy te- 
rozłożycie i 


= i podniesiecie do góry cztery 
rogi, — otrzymacie śliczna siatecz- 


ke na choinkę, 


Dzwoneczki z rurek od firanak, 


DZWONECZKI. 

W tym roku chcecie napewno 
obdarzyć mateczkę własnoręcznie 
zrobionym prszentem gwiazdko- 
wym. Sądzę, ża oryginalne dzwone- 
czki ze starych rurek od firanek, 
sprawią jej przyjemność. Dźwięk 
dzwoneczków moża zwoływać wszy 
stkich domowników na objad, lub 
też można ie zawiesić, jako dzwo- 
nek przy drzwiach. 

Nasze dzwoneczki będą się skła 
dały z jedaakowej grubcści pu- 
stych rurek miedzianych, o różnej 
długości. Rurki te zawiesza sie w 


ten sposób, że moga one uderzać 


o siebie, wydając śliczne dźwięki. 


-na drewnianej deszczułce. Sznurki 


O ile zastosujemy odpowiednio dłu 


gość rurek, otrzymany harmonijne 


brzmienia dzwonków. Na rurki te 
można wziąć starą rurkę od fira- 
nek. Rurkę tę możaa dcmową pilką 


przepiłować na odpowiednie długo 


ści. Piękne dźwięki wydają rurki 
11, 12, 14. 161 17-centytnetrowej 
diugości. Q ile rurki są grubsze, nia 
szą być odpowiednio półtora raza 
lab dwa razy dłuższe. - l 

W górnym ich końcu trzeba zro 


ié dziuki, aby można było prze- 


ciągnąć sznurex. Sznurki te nrza- 
ciągamy przez otworlii, grobłone 
w jednakowej od siebie odległości 


"aby mogły o siebie uderzać, 


wiszą na deszczułce całkiem luźno, 


Teraz nasze . dzwoneczki 
najlżejszem  poruszeniu 


jemy naszą deseczkę przy drzwiach 


/—— dźwięczny odgłos dzwoneczków 
'gawiadomi o każdym gościu i p0- 
-wita go. W- wieczór wigilijny može 

-eie zawiesić wasze dzwoneczki na 

‘drzwiach, wiodących do pokoju, W 
| którym stoi choinka. 


TOREBKA DLA MATECZKI 
Weźcie kawałek zwykłej. kanwy, 


. takiej szerokości, jak szeroka mą 
"być torebka i dwa i pół razy dłuże 
szy, od wysokości torebki. 7 jednej 
"strony trzeba ukośnie ściąć kanty, 


Następnie całą kanwę  shaftujcie 


włóczką w krzyżyki. Trzeba natu- 


ralnie odnowisdnio dobrać kolory; 


"wzór możecie same wymyślić: pasy, 
kraty ——- proste lub ukośne. 


Następnie zezgnijcie część „a” na 
część „b i zeszyjecie razem ich 
kanty. Część „e* zostaje swobodna 
i na rogach robi się w niej dziurki, 


które zapina się na guzika, przy- 
szyte do torbi. 

Można naturalnie przed  zeszy- 
ciem kantów cała torebkę podbić 


kawałkiem jedwabie. 
Ta torebeczką będzie ładnym bra 


zencikiem gwiazdkowym Jla ma- 
teczki. 
SODOLARRĘAŁ $$$ 208 


przy” 
"deseczki * 
-bedą ślicznie dzwoniły. Gdy unocu- 
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W pewien letni ranek prze- 
chodziłem przez ruchliwą uli- 
c: obok rynku. Na rynku stały 
wozy, napełnione owocami i 
jarzynami. Wszystkie kolory 
tęczy jaśniały i wabiły prze- 
chodniów, Czerwone pomidory 
chciały zaćmić złote cebule, a 
fi.letowe śliwki mrugały za- 
lotnie do zielonawych renglo- 


dów. Ludzie kręcili się. kupo- 


wali, odchodzili, napływali in- 
'ni. — Nagle dwie kobiety za- 
trzymąły się i zadarły głowy 
"do góry. Przechodnie patrzyli 
ciekawie w ten sam punkt, Po 
chwil. zebrał się tłum i nawet 
sprzedawcy z okolie"nych skle 
pów wyszli na ulice. Natural- 


g 2h A , > >? $>, ŚĆ 
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Niezwykle praktyczny, 

parasol deszczowy, wynaleziony 

przez te dwie myszki. Podobno 

w przyszłym roku wszyscy będzie- 
my nosić takie parasole. 


oryginalny 


"domu, siedziała: ma eńka' 


ździwienia dzielni strażacy u- 
stawili swoją wysoką. drabinę: 
t jeden z nich, z iście kocią: 


małe stworzonko ha dół, gdzie 
już czekałą „go właścicielka. 
Zacawycony tłum gromkie- 


-. imi okrzykami uczcił dzielnego 
|. strażaka. 


aie i ja spojrzałem w górę, i 
-.strasznie się przeraziłem. 


Bardzo wysoko, na wystają- 


. przeciwległego 
wie- 
wiórka. Nie bvła ona wcale tak 
wesoła i żywa, jak są zwykle 
wiewiórki, lecz przyczepiona 
do můru, drżała i przerażone- 
mi oczkami patrzyła na 
panujący na dole.  Prawdopo- 
dobnie chciała skoczyć z okna 
na aajbliższe drzewo. Z klatki 
górne gałęzie wyglądały bardzo 
zachęcająco, a gdy pragnienie 


eyra gzymsie . 


stało się bliskie urzeczywist-- 
Nie 


nien a, — siły zawiodły! 


było lesu, na dole nie było 


łąk. — tylko ruch i hałas, 1 


same kamienie. 

Z otwariego okna jakaś 
pani patrzyła z przerażeniem 
na zebrany tłum. Skierowała 
spojrzenie w kierunku wyciąg- 
nietych ramion i nagle ujrzała 
zbiega, tax blisko... i iedno- 
cześnie talk daleko. Wołałą i 
gwizdała; napróżno. Przerażo- 
ne stworzonko nie ruszało się 
z miejsca. 

W pewnej chwili jakaś mała 
tega kobieta przepchnęła się 


przez tłum i pobiegła do naj- 


bliższego te efonu.' 


Jak się okazało, zadzwoniła. 


do straży ogniowej, gdyż DO 
paru minutach ukazało się au- 
to strażackie. Bez wahania i 


Wert: YRERÓ >> 


rur h, 


Histeria z Ausfradji 


. Kangur na wet 
„Czyta gazety, 
To tam nowego 

7 miasta dalekiego, 


A tu dziobak nadchodzi; 
— Czy panu nie szkodzi — 
Szepcze stworzenie 

i rzuca spojrzenie, 
Czyta P. L M -a 

I rzednie mu mina. 
Biuletyn głosi: 

-~ Na deszcz się zanasi! 


— Przepraszam pana! 
Czy już od rana 
Będzie burza? 

Taka duża? 
— Ach, ty giuptasku, 
Mały dziobaku, 
Gazeta ta, 

Miesiące ma dwa! 
Cóż począć, niestety, 
My mamy gazety, © 
Po upływie miesięcy! 
Martwmy się... i nie więcej. 
{ 


Tadzik A ze szkoły w 
złym humorze, dostał powiem 
<dwujkę z arytmetyki. 


Lecz 


MÓJ GŁOSIR 


humor jego jeszcze się pogor> BRA 


szył, gdy wszedł do swego po- 
koju. 


nął rozgniewany. 
Tak bardzo się cieszył 


© którą wczoraj wieczorem _ ra- 
-zem z Szynauwai rozstławił na pa 
"dłodze Wszvstko było sprząt: 
nięte, szafa odsunięta 
gą Ścianę, a za jego 
-stało drugie. Tadzik 
wiał się, eo to znaczy, 
deszła matka. l 
— Wyobraź sobie, że dziś 
rano, po twojem odejściu otrzy 
małam list od ciotki Marji, że 
wuja przenoszą do Warszawy i 
ciotka postanowiła ` do końca 


łóżkiem 


"roku zostawić Henia w Łodzi, 


-aby nie pr:erywał nauki. Bę- 
dzie on więc mieszkał z tobą. 
O trzeciej ciocią przyprowadzi 
go do nas. Gieszysz się, nie 
prawdażł | 

Tadzik tupnął nogą: 

— Weale sie nie cieszę. Nie 
lubię Henia, psuje on każdą 
zabawę tym swoim wiecznym 
„tego nie wolno“ i „tak nie 
można” | 

Matka ioześmiałą się. 

— Napewno go polubisz! 

— Nigdy w życiu! —- zapro- 
testował gorąco Tadzik. 

; A u m 


Beg szumnych reklam! Box wiel- 
kich ogłoszeń wiemy wszyscy, iż 


ZABAWKI, lalki,..kónie, sanki, 
wóski, gry towarzyskie, ZAJĘCIA 
FREBLOWSKIE, oraz ketyljony na 


~ zabawy kupujemy najieptej ł naj- | | 


taniej tylko w- 


„RAJU DZIECIĘCYM" 


Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192-55 

Mimo największego wyboru, jest ak 

tańszem źródłem w Łodzi. Na 

miejscu klinika lalek i naprawa 
wiecznych piór. 

UWAGA: Każdy kupujący otrny« 
muje upominek darmo. 
Obejrzenie wspomnianych artykułów 
nie obowiązuje do kupna. 


— Co się tu stało? — krzyk- a 


> Y 
myśl o zabawie swoją koleją, . 


na dru- - 


zastaną- .-. 
» gdy na- 
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— Tadziku, twój miły gość 
przyszedł! — 
wchodząc do pokoju z ciotka 
Marją i Heniem — Czy nie ze: 


chciałbyś wstać ji 3 GG 
sie? | 

a Nie mogę, — wyjakał Fa- 
dzik, . 

— Dlaczego? 

— Mam podarte spodnie! 

— Wcale tego nie zauważy- 
łam, — rzekła matka i spoj- - 


rzała ostro na chłopca, który 


-wstał i podał rękę ciotee i kn- 


zynowi 
ao wo w 


—K 


„jeżeli sądzisz, że BĘ: 
dziesz mnie zawsze zawstydzał 
i stale grał: rolę przykładnego 
chłopca; to sie gubo mylisz! -— 
rzekł Tadzik, gdy został sam 
z Heniem. Henio wzruszył ra- 
mionami. 


— O ile nie T abym 
u was był, powiedz to tylko 
mojej „matce, ona jeszcze tu 
jest i może mnie zabrać! 


Tego naturalnie Tadzik nie 
mógł zrobić, gdyż  oberwałby 
od matki. Podszedł wiec do 

. biurka i zaczął przeglądać 
swój album z markami. 
È è e` 


 -Tadzik starał się unikać swe 
go gościa, co mu się w zupeł- 


"ności udawało. Dwa razy ty- 


godniowo miał . popołudnia 


zbiórki w szkole, raz miał lek- 


cję muzyki, a raz — posiedze- 
nie kółka samorządowego. 


-cheat rzucić na kuzyna 
po chwiłi odwrócił się I gwiż- 
-džae wyszedł z pokoju. 


rzekła matka. 


Tymczasem. „matka 


4 Stale chwaliła Henia: > 
| | — Jaki to miły chłopiee, po- 

winieneś brać sobie 
przykład. Zrana biegnie naweb 
-dọ sklepu. i załatwia „mi drobne % 
. sprawunki! ! 


- Przy pierwszej okazji 
"dzik rzeķł- do Henia: „ 
(|, — Podobno pomagasz mat- 


ce mojej: przy: domowe a pracy, 
| -CZy > zamiar zostać 
_charką? 


ku- 


jakby e 
na, leez 


"Henio zrobił ruch, 


sw a : 

W najbliższą niedzielę Ta- 
dzik wybierał się z kolegami 
na zamiejską wycieczkę. Mat- 
ka kilkakrotnie presiła Tadzi- 
ka, aby zabrał z sobą Henia. 

— Opowiadałeś mi sam, że 
każdy « was może zabrać Z Sso- 
bą przyjaciela. A ja chciala- 
bym, aby Henio też cpędził pie- 
dzielę na świeżem powietrzu! 
Zresztą masz go zabrać i ko- 
niec! 

Nie można ne oponować., 
Tadzik ze złością kiwnął gło- 
wą. Ca zs«obić, żeby Henio nie 
mógł pojechać na wycieczkę. 
Zepsuje mu <ałą niedzielę, na 
którą tak bardzo się cieszył! 


W sobotę wieczorem Tadzik 
oglądał swoje sportowe buty. 
— Daj mi teź twoje, — rzekł 
do kuzyna, — nasmaruję je 
tłuszczem razem z mojemi. 
Henio podał mu swoje buty 
3 zagłębił się dalej w lekturze, 
podczas gdy Tadzik gorąco pra 
cował przy butach, sięgając po 
szczotki i jazieś inne - 
dzia, w 
k * X 
— Wstań i ubieraj się. "Szyb: 
ko! Musimy być punktualnił — 
temi słowami obudził 
jutrz zwana Tadzik kuzyna. 
Menio zaczął się szybko ue 
bierać, podęzas gdy Tadzik. us 
brany już pakował plecak. 
=— Nie wiem, co to jesi, — 
rzekł nagle Henio, — w lewym 


Tadzika, 


ż niege. 


narzę: 


nazas 


A, 
k ; 
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= ` bnéie n mam awóżdź, 


| chodzić, =— — a 


| — Jakoś- to bedzie, — Pert = 
bo aż 


o Tadzik; — śniesz się, 
- musimy wyjść! m 

== Nie, to wykluczone, 
mogę nawet stąpnąć.. 


“më 


= toflach nie 
<ieczże 


auge iść na” 


— Jeżeli nie z idę: sanr 
„nie będą ezekać, 


ba koledzy : 
dv sie snóźnię! 


— Tadź więe, gdyż ja iść s 
moge.. — rzekł Henio i tak ia- 
koś dziwnie spojrzał na ku- 


ZYNA. 
wow w 

Tadzik w.ócił do domu póź- 
nyar wieczurelm, 
Śmiertelnie zin „"ŁOBY. 
ka znakonmnicie Się udała Kil- 
kakrotnis, wbrew woli 
o Heniuż który całą 
musiał siedzieć w domu, gdyż 
"nie miał busów. A 


Gdy. wszedł do swega poko- 
stole 


ju, Henio siedział przy 
i ezytał, Tadzik odrazu zanwa- 
"żył, że kuzyn ma buty na no- 
ach 

— Słuchaj, — sd a TE 
jeżeli znów bedziesz miał ocho- 


` 
Mowa 


e 


tę wbić mi gwoździe do butów, 


to wybierz muiejsze i stare, u- 


żywane. Te były tak długie i. 
błyszczsee, że można bvło aod- 


razu poznać, iż zrobiłeś to na- 
umyślnie ZZ. 


— Acha, domyśliłeś sie. To 


doskonale, 


matką. 
Henie zerwał sipi. 


— Ja nie jestem skarżypytal 
'Rozumiesz!? Potrafię sam dać 


sobie radęl 


Mówiąęg to riei sie na zdu- 


i wymierzył 


„mionego kuzyna 
mu policzek. 
"Tadzik ze zdumienia asiad? 
Ba podłodze. 
— Nie poszedłeś na. karą? 
Frudno mi w to uwierzyć, A 


da aawe : 


zi Innych E 
„butów nie mim, a. w tveh. pan- 
GWY- 


-rozbawiony Í> 
. Wyciecź 


myślał 
_nieazielę 


„miałeś chociaż po- 
wód do oskarżenia mnie przed. 


| policzek był a. „nie zły, ZA- 
"raz ei go oddam!. zi 
Po chwili nitwa była w to- 


Mróz ostry, wiatr wiele. 


Lecz nie grzeje ena, gdy mi 


ku; pegle. okiizałą : „ię, że 
i Henio jest mocniejszy. | 


"Wkońcu obaj E O zasa» r. 


pani, usied!i na brzegu łóżka: 
ZL: Ty. taki przykaadny ehło- 
piec! — Zdaje się. że wcale 


"nim nie E = - rzek) z uzna 
F niem- Fadzik. 


"-— BO oprócz: eiebie nikt tak ` 


yy nie“ ‘uważałl — odparł Henio. 


- Matka ze anina kiasnę- 
ła w. dłonie. Bowiem gdy we- 


szła. do pokoju svna, obai chłop © 


cv leżeli na podłodze i pękali 
ze śmiechu Z ezego się śmiali. 


„sami n'e wiedzieli... 


3 


śnieziem wkoło miecie, 
"A wszędzie tam zaspy, gdzie bywałem w lecie. 
Gęsta suknia z pińrek wprawdzie mnie ubiera, 


słód doskwiera, 


Drżąe, Siedzę na drzewie i. patrzę w okienko, 
Czy mi kto z liteści nie synnie ziarn ręką. 


Mały jestem, biedny i 
4  wilzięczonością przyjmnie 


somtną mam minkę, 


każdą okruszynkę. 


Gdy wiasna zawita, wtedy dzięki czynię, 
Śpiewam pieśń wesela w sielonej gęstwinie, 


A w lesie — hej, w lecie! — gdym. szezęśliw bez 
Z procentem odnłacam wasze: szezodre dary, 


miary, | 


Ziadam grube chrzaszeze. zjadam gąsienice, 


Co. tak niszczą sady, eałą 
A teraz nrćz wielki, śnieg 
Ludz.'e,. miejcie liość! - Giód: 


Pomóżcie, bo z gładu zginie 


I z wiosna smutniejcze heda 


vkeliee, 

zbliska, zdaleka... 
strasznie dopieka! 
kiedne ptaszę, 


sady wasza! 


ŻA 


Mateczka: J J: ty wyglądasz! 
Gdzieś sobie tak ubrudził ręce? . 
Synek: Widocznie dotknąłem 


, niemi twarzy. 


Mała Hania otrzytaje” od przy- 


_jaciółki następujący ist: 


— Napisz mi, kiedy masz uredzi- 


€ i K k 


ny, gdyż cheg ci kupić prezent. Ja 
mam urodziny w ten czwartek. 

| E | 

— Pawelzu, jest mi strasznie nie 


dobrze; w żołądku wciąż mi się coś 


posuwa do góry i na dół. 
— Franku, chyba nie POR 
windy! 


- hogagryty 


(UŁ. Kulik i i Horowicz) 


rA poniżej podanych ilab a u- 


łożyć 12 wyrazów o podanych 
zmaczeniach.' Pierwsze i ósta- 
tnie litery tych wyrazów, <zy- 


tane z góry na dół, dadzą imis . 


na i nazwiska dwuch aktorów 
filmowych, którzy występowa- 
li w tym samym pięknym fil- 
mie, 


.Mylasby. - 


a, ce, chja, cja, cyn, e, e. gi. 
giel. i. ja. 10. le, lek, ław, ma, 
mia, mir, mo, na. nar. nie. nje. 
ność; ob, or, po. re. ręb, ro, ros. 
trycz, wal. xy. 


Znaczenie wyrazów. 


1) Miasto w Polsce. 2) Bez- 
ład. 3) Część rewolweru. 4) Rze 
mieślnik. 5) Wyobraźnia. 6) 
Energja świetlna. 7) Obrządki. 
8) Granica. 9) Naród. 10) Łąka 
11) Tytuł turecki, 12) Kino w 
Łodzi, 

*. 
(UŁ. G. Opoczyńska) 


Z poniżej podanych sylab u: 
łożyć 14 wyrazów, o podanych 
znaczeniach. Pierwsze litery 
tych wyrazów, czytane z góry 
na dół, dadza tytuł wyświella- 
nego obecnie filmu, a ostatnie, 
czytane w tym samym kie- 
- punku, 
"ra, który gra w nim główną 
role.. 


Sylaby. 

a, am, ar, ar, ba, bas. boy. 
co. co, cow. dam, do, ha, in, 
kin, ła. le. lej, let, li. lo. na, 
naf, o, os, rje, ro. sa, ster. struk 
ta. te. ter. ter. tor. wal. zet. 


Zmaczenie wyrazów. 


i) Smar, 2) Termin buchal- 
teryjny. 3) Firma wyrobów cu- 
krowych (wspak). 4) Błazen. 5) 
Zespół taneczny (wspak). 6) 

rodek przeciw molom. 7) Nau 
czycieł. 8) Rodzaj marmuru. 9), 
Jeździec meksykański, 10) Sto- 
lica jednego z państw europej- 
skich. 11) Styl. 12) Stolica pań- 


stwa europejskiego. 13) Imię 
męskie. 14) Naczynia krwio- 
nośne. 


x 


"żnaczeniach. 

tych wyrazów. 
„na dół dadzą nazwisko drama- 
turga angielskiego, a ostatnie, 


nienie. 10) Parse 11) 
| kon. 


imię i nazwisko akto- 


| (UŁ, „Łodzianin*). 
Z poniżej podanych sylab il- 
torji ir wyrazów o podanych 


Pierwsze. litery 
czytane z. góry 


czytane w tym samym kierun- 


"ku. tytuł jego dramatu. 


‘Sylaby: 
“a, a, cho, Cy,: dja. e. en. gro. 


but, ki. klo. ko. „mie. mej, ino, 


nie, nie, nie, nom. pe. pig. rá. 
sa, san, taj. two. u. war. zie, 
zyl, jk p - j 

- Znaczenie wyrazów. 

1) Specjalne naczynie do go: 
towania herbaty. 2) Wyrób że- 
laza. 3) Leśnik z wyższem wy- 
kształceniem. 4) Zwierzęta do- 


mowe. 5) Zjawisko głosowe. 6) 


Pojazd zimowy. 7) Gzłonek jed- 
nego z plemion afrykańskich. 
8) Połączenie z ziemią. 9) Schro 


atr B 


Toa SY 


kamigtówki 


(Uż E- Heriner), 


aj 


a a y y e 
wi 
= 


l ga s) © a y 


e a, a] 
TrCEETETEETETELY 
mi 
oh m 


Zamiast krovek i kr: zyżyków 
wpisać litery tak, aby powsta: 
ło 16 wyrazów o podanych 


znaczeniach. Litery, zastępują- 


ce krzyżyki, czytane z sóry na 
dół, dadzą w rzędzie I-ym -> 


"imię i nazwisko pisarza, a w 
rzędzie Il-im — tytuł jego tw 


tworu. 5 
Znaczenie wyrazów 


1) Ryba, 2) Niedoświadczony, 
3) Składnik powietrza. 4) Wy- 
rostki na łodydze róży. 5) Do- 


Kwiat. 


lina. 6) Karta wstępu. 7) Mia- 
sło sławne z czasów konfedera=- 
“cji barskiej. 8) Miesiąc. 9) Wi- 


cher. 10) Stwierdzenie warto- 
Ści. 11) Ubranie. 12) Kreski na 


“Szkle. 13) Rzeka w Afryce. 13% 


Stolica jednego z państw“ €uro- 
pejskich. 15) Daszek. 16) 
(UŁ. J. Balbirski) © 


. Ułożyć 20 czteroliterowycii 
wyrazów, których duże środke 
we litery będą „ra“, 


szarady 


(UŁ H. Zylberman). 


„Pierwsze drugie— słupy, które 


ludzie w ziemie wbijaj% 


"Zwłaszcza nad brzegami rzek, 


gdy o nie dbają. 
Pierwszej - trzeciej codziennie 
używany, 
Wieśniak zaś — gdy idzie 
na tany. 


„Drugie- czwarte — wielka te 


rzeka, : 
Gdzieś daleko w Rosji, 
do morza ucieka, 
Trzecia i pierwsza — to ebrzęd 
smutny 
Urządzany przez pogan, gdy 
los oikrutny, 


 Wydarł im osobę z rodzinnego 


grona. 
Gałość — kraina; 
gdzie ona? 


zgadnij 


(Ui. S. Cwajgenberg) 


Pierwsze trzecie drzewa 
powłoka, 

Gdy zraniona, leci posoka. 

"Trzeci drugie częściowa 

splata, 

Która nazywa się...; 

Całość zaś — to zasłona. 

Czy zgadnie on i ona. 


NAGTOGY 


Eee powyższych rođ 
rywek umysłowych należy nad 
sylać do redakcji „Mojego Gło= 
siku“ (Piotrkowska 101) do 
dnia 24 grudnia, 

Za trafne rozwiązania reda} 
cja przeznacza trzy nagrody: 
1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyską, 
3) Książkę. 


"Nr. 51 


40200000000000000000060000000000600600000 |0000000000000000600000000000000000000000000600000000000 


- BAS, Janusz, kimono, Ozon, 
"cje, sarkofag, kręgi, indjanin. 


Pertraktacje, Uvi (wspak), okręg 
Termopile, rabin, czuwaj, zebu, ana 
waka- 


„Piotr Czajkowski — Bugenjusz 


Onegin”. 


"ROZWIĄZANIE. "LOGOGRYFU JL. 


„Pióro, rozum, uzdy, sandal, bú-`- 


| “rak, waza, fotel (wspak), eskapada, 
| Baper, lopata, allegro, Watykan. 
- „Prus. Bolesław. —  Omyłka, Fo- 


raon”. 


ROZWIAZANIE LAMIGŁÓWKI: 


Puma, Rodan, Agata, Kraków, 


kolarz, buk, obrok, pontoh Tlam, 
„Eros, cewka. 


„Pogrobowiee — ~ Matka kré hw" 


ROZWIĄZANIE UZUPEŁNIANKI, 
Konopnicka, katarynka, kasjerka, 


katedra, kotara, karta. kuna, kra. 


"ROZWIAZANIE UKŁADANEK 
SZARADOWYCH. 
Anatomia. Karpaty. Podlasie. (te 
gata. Artykuł Arystokracja. 


ROZ) WIĄZANIE SZAR AD. - 
ma—gad—ka. Nie—t0—perz 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI. 
Q—wW—to | 


o B $ 

Trafne rozwiązania rozrywek u- 
mysłowych z numaru 49 „Mojego 
Głosiku” nadesłsli- l 
Adamski Włodek, Ađdelska Gien- 


ska Ahbramski Tosio, Aleúska Ko- 


. Arta OAM Henryk. Aniotkow- 


Następny numer „Mojego 
Głosiku* ukaże się w sobotę, 
dnia 23 b. m. 
ko 
Kinie ska R.: Witam nową 
stostrzeriezkę. Jak ci idzie jazda na 
lodzie? Czy wyjedziesz dokądś na 
zimowe wakacje? Ciekawa jestem, 
czy dotrzymasz słowa i bedziesz co 
tydzień pisała do „Głosiku”, 
, Kwaśniewska R wzywa R. Pa- 
rzenczewską, aby napisała do „Gło 
siku, 

` Pruszanowska Trka: Zdaje się, że 
kiedyś już pisałaś do „Głosiku”. 


Kazimiera, Nowacka Józia, 


< MOJ a OSIE 


- Rozwiązania rozrywek umysłowych, 
umieszczonych. w numerze 49 „Mojego Głosiku” 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU. F 


ska Kazia, Biberman A. Śllewiez 
Kazik, Baleerkówna Mania, Berken- 
wald M, Berkenwald I, Baranówna 
da Bielakówna Wanda, Blatt z , 
_Bosinski Kazio, Braunówna T. 

„Sznajherżanka M., Bolkowska . Óle-- 
sia, Bejniszówna Gustawa, "Budzyń ` 
"ska Basia, Celińska Zosia, . Cegiel- 
"ska, Marysia; Cwajgeńberg | R; „Owaj 
zgenberg Bes, Czarnecka Halina, Cu- 
'krowski. * Mirek, - ; Cukiermanówna 
"Ewunia, Dolecka Barbara, Dobrzesć 
ka Jula, Danielak. Stach, Daumerów 
"na Lucia, Edelsbere Sewek, Ewel 
ska Slawkä, 
` Englerowie Janek i Mila, Furlańską 
Stasia. Ferenback Jerzy. Frenklów- 
na Róża, Fijałkowski. Stach, Feni;r- 
< steinówna Zosia, "Falska Danusia, * 
- Filipezyńska. Marja, 
- Abram; Gartowska M Cros- 


man Aleksy, Goldberg W v „Mitzi 
Green”, Gorczykowska. Anielka, 
„Galiejanin”, "Grombinska Jadzia, 


Horowiez Tzio,  „Holenderka”. Ha- 


‘lecka Irena, Harakówna Marysia, 
-„lima”, „Irka ze wsi 


*, Iwankowiee- 
równa Mania. Janiakówna W!adzia, 
Jakubowicz Marek, Jaskólska Ha- 
nia, Kulik: Benin. Kałodziejczyk 
Franek, Katlicki 8., Krzywieka Pa- 
nusia, Kanówna Tonia. „Krasnelu- 
dex“, Karolkowska Marta, Krygie- 
równa H.. Kolasiewiczówna Marja, 
Kostakówna Hania, Kaczorowski 
Jerzyk, Lipska Bela, Lipska Hanka, 
Ludorską Marysia, I.iński Piotruś, 
„Łodzianka ., „Ładzianin”. Łabędz- 
ka Mary Łaska Zosia. Munkówna 
Ruta, Marecki Bolek, Markiewicz 
Leon, Markowska Wisia, 
Lidja, Nowakowska Hela, Nabelska 


Wierszyk słaby; umieścić go nie mo 
gę. SE 
Muszkatówna Runia: Treść wier- 
szyka dobra, tylko forma słaba. 
Wiersze są za długie i nie mają 
rytmu. Może sprobujesz wierszyk 
poprawić i wygładzić. Na:pra mi coś 
o siebie. 

Balbirski J.: Rozrywki możesz 
przecież dać któremuś z kolesćw 
aby je wrzucił do skrzynki , Głosu", 
Biestrze za ukłony dziękują 

Bandsiakówna Cela: Cieszę się, 


żeś polubiła „Mój Glosik” i że po- 


stanowiłaś stale do niego pisywać. 


Elbinó wna . Sabinka, 


; „Antosia, Wajns asztok: A, 


- Finkelsztaj y 


Nowieka 


Nowik 


2 0004004010000000000000000 0060000000: 


Orze 

eliowski Julek, Olecka Janka, Orlin 
< ska Hanka, Old»k Jćzio, Poncz : Mi 
chal. „Pataszonek“, Pastecka Hela, 


Władek, -Osmólska Łodzia, 


Pclanowską Irka,  - Parzenczewska 
„Krysia, „Robinson Krnzoe”, Rut- 
- kcwska Helena, "Rozencwajżanka 
"Pola; Rozenewajżanka Lutka. | 
nieki Tomek, *Rozenbhrmówna RA: 
"Rudzińska. Stawka. *Rózengarten 


«Szymon. Silską Marychna, Sztajnów 
«BAS, Szymczaąkówna Janka; Szmidt 
v5 Szymkiewicz Stefan. < 
- Włodek; Trześniewską Karolka, Te 3 
: JTabaksblatt ©, $ 
-"Tuchołleówną Bronka. 
: Olpsia; Tobolska Jadzia. Tarnowski 


-qndszewską Basia, . 
Tonderska 


Slawek, „Urwis*% ij Taumanówna He 
dena. Ungerówna. Kazia. Urbanski. 
„Mirek, Hlatowska. Jadzia.- -Wilska 

-Wiazowska 

Romane; Wartski.Z., Wajiberge i 
„Rotbard, Wiązowska. Remana. Wi- 
:noerad. Leon, - Witecka Lucyna, 
„Winny wienies”, „Wesoły ptak”, 


„Wyrębowska Zuzią, Winiecka Pola, 


Wierzbińska Lodzia, Zysman Len, 


- Zaniecki Marjan, Zalewska -Krvsia, 


Zawadzki Bolek, Zajączkowski Hen 
ryk, „Żelzzna "ABA , Żabińska Imd- 
"ka. 


mow s» 
Nagrody drogą losowania otrzy- 
"mali: 
1) 2 biłety do kina — 'F. Brau- 
nówna. i M. Sznajberżanka. 
2) Grę towarzyską — „Weszły 
„ptak. 
3) Księ żkę = Zosia Fenigsteinów 
na. | 
wo k w 
Po odbiór nagród zgłosić się na 
leży do redakcji „Mojego Głosiku” 
(Piotrkowska 101) w piatek, dnia 
15 grmdnia, między godziną 4—5 


po pol.. | | 


Twoja. koleżanka już do mnie napi- 
sała. Czy macie szkolną bibljotekę? 
Jakie są czynności waszego samo- 
rządu? 

Hartsztark Józef z Poznania: Prog 
bę spełniam i przyjmuję cię do gro 
na moich siostrzeńców i siostrzeniec, 
Czy „Głosil:* ktoś ei z Łodzi przy- 
syta? Od kiedy mieszkasz w Pozna- 
niu? Czy przyjeżdźasz czasami do 
Łodzi? Napisz obszernie. l 

Fijalkówna Mina: Bardzo. się ele- 


= sze, że wreszcie zdecydowałaś się 


napisać qe „Głosikn” i jestam wdzię.. 
czna koleżance twej, że cię 1o tego 


Rud- 


- namówiła, Czy wiare tylko do 


kółka sportowego? Czy dobrze się 
ślizgasz? Do dziatwy głosikowej 


już „należysz. Przyjdź kiedykolwiek - 


na przyjecie, to się poznamy. 
Leszczyński Miecio: Sądzę, że 
łatwiejsze. rozrywki: zagadki, wzu- 
pełnianki ete. udałoby ci się rozwią 
zać. Czy zagadki, o których piszesz, 
sam ułożyłeś? J ażeli tak, to przy- 
-ślij je. 
Munkówna Ruta: Nie omyliłaś się, 


Rutko; wszystkie listy od dziatwy 


głosikowej chętnie czytam, więć 
i twój przeczytałam z przyjemnoś- 
cią. Pisz wtedy, gdy będziesz mia- 
ia czas i ochotę. Wolę zawsze nazwi 
sko od pseudonimu. Czekam na o- 
biecane wiadomości. 
- Baranówna J : Witam miłą ało- 
strzeniczkę. Cieszę się, że nie zapo- 
nniałaś o „Głosiku”. Zdaje się, kur 
sy. na które chodzisz, sa to kursy 
przemysłowe. Wyobrażam sobie, 
jak Świetnie wyclądasz w  swoita 
stroju tvżwiarskim. Może przy oka- 
zji wpadniesz w nim ra przyjecie: 
Blat J.: Przyjęcie jest dzisiaj od 
sg: dz. 4 a. 5 pe pol. Maszyny dru- 
karskie pokaże przy okazj i tym 
dzieciom, które wówczas były na 
pokazie nieobecne. Jestem pewna, 
ża los i ciebie obdarzy nagrodą. Na 
pytanie, tyczące się umieszczenia 
nadesłanych rozrywek, nie odno- 
wiadam. O ile koledzy twoj chia 
„mieć pseudonimy, to trudno; nie 


| „nazwiska. Ksiażki,- które - 
„niasz, poleciły już inne dzieci, 
Bejniszówna Gustawa: Cieszę się, 
żeś zdobyła się na ódwazę i napisa- 
łą list do „Głosiku”. Jestem pewna, 
„że kontakt z „Głosikiem* będzie dla 
ciebie bardzo miły. Obie będziemy 
„wdzięczne twej koleżance za to, że 
natchnęła cię odwagą do napisania 
Ustu. 


Cnkiermanówna Ewunia: Rozu- 
„miem i wcale się nie eniewam. Le- 
keje trzeba zawsze odrabiać, a do- 
piero potem można się zająć „Gło- 
 sikiem”. Jakie, książki, z ostatnio 
„przeczytanych, najbardziej ci się po 
dobały? © 

Edelsberg Sewek: - Prośbę twą 
spełniam i z chęcią zapisuje cie do 
grona moich siostrzenie i siostrzeń- 
ców. Czekam na obszerny list. 


Frenklówna Róża- Przy podanych 
książkach zapomniałaś wymienić 
autorów, lub też podałaś niewłaści- 
„wych. Podaj więc raz jeszcze spis. 
książek, ale staramniejszy, Przy 
jęcie Jest dzisiaj, eh 


-_ „Hołeńdetka”*: 
nadzieję, że los obdarzy cię nagro- 


- nich o wiele więcej pożytku. 


„nadal być z nim 


cie nie zawiedzie, 


„MÓJ GŁOSTK* 


Ja również mam 


dą. Kiedy zamierzasz zdawać do 
gimnazjum? Czy dużo pracujesz? 


. Logogryf możesz nadesłać. 
- Goldberg W.: Ciekawa jestem, ia 


kie „rzeczy” przeżyłeś. Dlaczego 
piszesz o sobie: „gdy byłem mło- 
dym chłopcem —- jesteś nim prze 
cież i teraz. Czy obecnie dobrze ł 
chętnie się uczysz? Sądzę, że książ 
ki, które czytasz, nie są jeszcze dla 
ciebie odpowiednie.  Q ile przeczy- 
tałbyś je za cztery lata, miałbyś z 


wie, może marzenie się spełni i w 
przyszłości bedziesz pisarzem. Tyn 
czasem musisz porządnie pracować 
nad stylem i ortografją. O opowia- 


daniu wydam sąd, gdy Dea 


je w całości. 


'Kotlicki S.:  Siostrzeńcem moim 
rie przestałeś być. Cieszę, się że nie 
zapomniałeś o „Głosiku” i chcesz 
w bezpośrednim 
kontakcie Pozdrów brata i siotrę. 

Konówna Tońia: Witam nową 
siostrzenicę. Jestem pewna, że bę- 
dziesz zadowolona a koresponden- 
cji z „Głosikiejn* ., Mam nadzielę, 
że wkrótce otrzytiam „ten drugi” 
list, 


Lipska Bela: Nie eniewam się. ï- 


serdecznie witam dawną siostrze- 
nicę. Jak ci idzie jazda na lodzie? 


- Czy już ślizgasz się kez pomacy ko 
-leżanek? Opowiadanie wyszukam. 

chcę ich zmuszać, aby podali swoje > 
wymie- | 


„Łodzianka”: Siostrzyczka twoja 
może do mnie napisać nawet bez 


wezwania. ` gar chodzi ona juź do. 
szkoly? | 
© „Łodzianin”: — Chciałabym EN. 


twoje prawdziwe nazwisko, natnral- 
nie, zachowam je w - 
"Twój charakter: pisma jest- niezwy- 
kle podobny do pisma jednego ż mo 
"ich siostrzeńców. „Ciekawa jestem, 
"czy się mylę. Tylko proszę o Szcze 


Ww tajemnicy, 


rą prawde.. 

_„Pataszonek™: Nadzieja napewno 
ho los i ciebie 
obdarzy nagrodą. Pisz zawsze pió- 


rem, gdyż ałówek się rozmazuje i 
potem nie przeczytać. nie można. 


 Rozencwajżanka Pola: Czy macie 


"duże ksiażek w bibljotece szkolnej? 


Czy nauczycielce podchał się por- 


- tret, który jej podarowałaś? Jak się 


ma. twój brat? . 


 Rozencwajżanka  Lutka: List 


. wrzucony do skrzynki „Głosu” zei- 
-naé nie może, 


Czy zawsze sama 
wrzucałaś listy do skrzynki? Pla. 
czego nie należysz. do kółka przy- 


- rodniczego? Koleżanek twoich nie 


_ Kto. 


korespondują, 


za to wdzięczny. 


Nr. 5£ 


wzywam, gdyż obie już do mnie na- 
pisały. 


Sztajnówna S.: Zainteresował 


mnie bardzo wasz referat szkolny. 


Powiedz w klasie, że chcialabym 


wydrukować w „Głosiku* najlepszy 
„referat. Sądzę, ża nagrodzona dziew 


czynka chętnie się na to zgodzi. 
Pamiętaj więc o tem i gdy będzie 


wiadomy rezuitat, zaraz da mi znać 


i przynieś referat na przyjęcie. 

„Urwis”: Czy już dobrze się czu- 
jesz? O ile tak, to pogadamy sobie 
na przyjęciu. Czy nie mogłabyś 


pisać staranniej? 


"Taumanówna Helenka: Chłopcy, 
o których pytasz, wcale ze mną. nie 
tylko raz czy dwa 
nadestali rozwiezania. Życzę ci do- 
trej cenzurki i jestem pewna, że ży 


"czenie moje się spełni. 


'Taumanńwna Helenka wzywa 
Miko Jaknbowiczównę, aby napisa- 


"ła do „Głosiku”, 


Wartski Z: Z checią  przyjmuię 
cie da grona dziatwy sglosikowej. 
Jako nowy siostrzeniec musisz na- 
pisać obszerny list. 

„„Wesołv Ftak”; Kolefty twoi da- 
brze zrobi. nanewna 
„Wosoły Ptak" 
znajduje się inż w kole mojej milej 
dziatwy płosirowei. Cjekawam, czy 


bedzie sia w niem dhrze czuł. A mo- 
że -„Pfak” poda mi swoje nazwiska 


Naturalnie zachowam je w tajemni- 
cv. 

Wizetówna Hanusia: Milutka Har 
nusiu. serdeczne ci dziekuję za, cies 
ple i miłe głową uznania. Jednak 
w .Głosikn* teso wydrukować nie 


moge. Liścik twót gnrawił mi prawa. 


dziwa przyjamnaćć i schowałam EG 
sobie na DEE | 


Masz kagik 


- Mam lat 12. Z przedmiotów czkol 


nych najbardziej lubię historię ł 
przyrode. Interesuję się polityką i 
wszystkiem, co się dzieje w świecie 


Ze sportów najbardziej lubie śle 


bedziesz im- 


l 


000001 0000000000040400000000000000004 


gawkę. Interesuję się również tea» 


"trem i kinem. O ile ktoś z dziatwy 


głosikowej chciałby ze mną kores- 


poudować, to presze skierować list. 
"na adres: Irka Pruszanowska, 


ul. 
Sienkiewiczą 39. 


è 


O U T a a 


ai +, 
+4 


> 


